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„NOWINY“ 


Zwrot w sprawie sejmowej reformy 
wyborczej, 


„Prawica narodowa" przebrała mfarę. Opór 
panów konserwatystów przeciw reformie 
wyborczej, ieh projekty, urągejące wręce życze- 
шош olbrsymiej demokratycznej większości вроіе. 
tzeństwa, ich widoczna tendencya do kompliko- 
wania i zabagnienia sprawy — wszystko to mu- 
siało wreszcie (sekoda, że tak późno) akłunić klu- 
ly demokratyczne do enargiceniejszej akeyi. Loe 
wica sejmowa 1 klub ludowców zdecydowali się 
uu obstrukcyę w komisysch, dopóki nie doj- 
dzie do porozumienia w sprawie reformy wybor- 
czej, a subkomitet komisyi reformy wyborczej 
oświadczył, że nie może wobec rozbicia kompro- 
misu dalej prowadzić obrad nad reformą wybor- 
сең. Wobec usunięcia się lewicy od pracy w ko- 
miayach, budżet krajowy mógłby nie zostać 
uchwalony. — Konserwatyści, którzy alali wiatr, 
mogą zebrać burzę.. Kterglerniejsze (nare- 
secte!) wystąpienie lewicy otworzy zapewne oczy 
panom konserwatystom, że ich sztuczna przewaga 
w Sejmie, nie jest przewagą w kraju і że posla- 
danie rządu w swych rękach, nie oznacza jeszcze 
posiadania reądu umysłów. Opinia publiczna 
pochwala stanowcze krokl lewicy i życzyłaby во- 
bie tylko, aby lewica w swej energii wy- 
trwała aż da skutku. Czy jednak lewica 
1 Indowcy zdobędą się na wytrwałą energię 
wobec konserwatystów i rządu? Najbliżaze dni to 
pokażą. Wśród konserwatystów panuje już kon- 
sternacya, bo nie spodziewali się po lewicy wo- 
góle jakiegoś energiczniejszego wystąpienia. 

Ze Lwowa telegrafują: 


Zerwanie rokowań kompromieawych. 

Lwów. Wczoraj pa południu odbyło się posie- 
dzenie przywódców klubów polskich, na którem o- 
mawiano sprawę reformy wyborczej. Konserwa- 
tyści proponują obecnie utworzenie nowej kuryi u- 
zupełniającej dla miast, tak zwanej proletaryackiej, 
darząc cały kraj aż siedmiu mandatami, pod- 
czas gdy lewica praponuje w lej fazie kompromiso- 
wej 16 mandatów dla kuryi powszechnej. Prawica 
nie chce podwyższyć liczby mandatów 
dla kuryi miejskiej, lecz chce zostawić do- 
1ychczasową ilość, t. j. 28, lewica zaś żądała dla 
1еј kuryi 36 mandatów. Prawica wystąpiła dalej z 
żądaniem, oprócz kuryi wielkiej własności, stwo- 
rzenia 8 do 10 mandatów dla nowej ku- 
ryi nieistniejącej jeszcze w Galicyi Ra- 
dy kultury krajowej. Na obecnych na tem po- 
siedzeniu zrobiła ta propozycya wrażenie żartu, al- 
bowiem prawica chce przyznać mandaty reprezenta- 
cyi zawodowej jeszcze wcale nie istniejącej. Dalej 
wystąpiła prawica po raz pierwszy z żądaniem, aby 
w całym kraju kuryę wiejską połączyć w 
trójmandatowe okręgi (po 3 powiaty razem). 


Wybory odbywać by się miały na zasadzie propor- 
cyonalności, widocznie w celu utrudnienia kandyda- 
tur włościańskich i wprowadzenia tamże żywiołów 
konserwatywnych. 

Klub ludowców stanowczo się sprzeciwił tworze- 
niu wielkich okręgów wybarczych. 

Wszystkie te żądania prawicy zrobiły wrażenie, 
że chodzi tu tylko a przewleczenle sprawy re- 
formy wyborczej 

Wobec tego reprezentanci lewicy i ludowców о- 
świadczyli, że w obecnej sytuacyi nie widzą żadnych 
korzyści z prowadzenia dalszych rokowań i dlatego 


rokowania kompromisowe w sprawie reformy wy- | 


borczej zrywają, 

Lwów. Wczoraj po konferencyi przywódców klu- 
bów polskich odbyło się pod przewodnictwem pos. 
Lea posiedzenie subkomitetu reformy wyborczej, 
które trwało zaledwie 
przewodniczącego, zastępcy poszczególnych klubów 


oświadczyli, że wdrożone między klubami rokowania | 


co da zasad reformy wyborczej nie dały żadnych 
pozytywnych wyników. Wobec tego subkomitet u- 
chwalił, że nie może dłużej obradować nad reformą 
wyborczą i postanowił podać to da wiadomości peł- 
nej komisyi. 

Lwów. Wczoraj odbyły się posiedzenia klubów 
lewicy, ludowców i prawicy. Na wszystkich tych po- 
siedzeniach zastanawiano się nad sytuacyą i obmy- 
ślana środki, któreby mogły sytuacyę tę polepszyć. 
W Sejmie panuje wielkie zdenerwowanie. 

Lwów. Na porządku dziennem sobotniego posie- 
dzenia Sejmu jest między innemi wybór komisyi dra- 
żyźnianej złożonej z 21 członków. Około godz, 12 
przyjdzie pod obrady wniosek lewicy z wezwaniem 
do komisyi reformy wyborczej, айу do 4 dni zda- 
ła sprawę 2 dotychczanowej swojej działalności. 
Wniosek ten wywoła szeraką dyskisyę. 


Strejk kolejowy we Francyl. 

Większa część dzientików paryskich wyraża 
zadowolenie, że strejk kolejarzy nie czyni postę- 
pu í jest przekonana, że zawdzięczać to należy 
energii rządu. Prasa radykalaa wzywa minister- 
stwo do dulszego wytrwania w energicznej posta- 
wie. Twierdzą teź, że obecne bezrobocie kolejowe 
wywołane zostało przez agentów rojallstycznych. 
Pretendent do tronu francuskiego, książę Orleań- 
ski, dał pół miliona franków na prowadzenie 
strojku. Rojallstom roschodei się o skompromito- 
wanie republiki i o przesunięcie mas mieszczań- 
skich do obozu monarchistycznego, skora republi- 
ka nia umie zabezpieczyć ich mienia. 

Suocyaliści są ukompromitowani 


bezrobociem 


kojejowem, które wywołali w spósób lekkomyślny. | 


Szkody шябегун1п® wyrządzone gospodaratwu аро- 
łeczejistwa tranenskiego przez socyalistów docho- 
dzą do setek milionów franków, 

Posłowie Bocyalistyczni i prasa socyallstyczna 
rozjnszona jest na Brianda, który przez swe 


Straszliwy prezent. 


OPOWIEŚĆ Z RAJU MAŁŻEŃSKIEGO. 


Pani radczyni spała niespokojnie. Lęk jakiś ją 
trapi, Zdawało się jej, że spaceruje nad rzeką Nilem 
i że ją goni straszny krokodyl z rozwartą paszczą. 
Krokodyl ten, gotując się do skoku, kwilił i pi- 
szczał dziwnie... (Krokodyle podobno płaczą jak nie- 
mowlęta; pani radczyni coś o tem kiedyś słyszała). 

Więc straszny, kwilący krokodyl gonił panią rad- 
czynię we śnie i już, juź miał kłapnąć paszczęką... 

Jezus, Marya... Ratujcie! 

Pani radczyni szarpnęła się całą siłą — i zbu- 
dziła się na łóżku, zlana potem i drżąca od strachu, 

Dzięki Bogu — to był tylko sent... 

Przeżegnała się z bijącem jeszcze pod pierzyną 
sercem — gdy wtem.. aż usiadła na posłaniu... 
Krokodyl najwyraźniej piszczy dalej!., Gdzie ta? 
Ależ tak... w przyległym salonie! Kwili zupełnie, јак 
tam nad Nilem |... 

Przeciera oczy — szczypie się w bok nie 
spi 1... to coś płacze czy piszczy... W ѕајапіе !,.. Rany 
boskie! Przecież nie krokody| tu w śródmieściu... 
A może się przesłyszała ? 

Czeka chwilę cicho., Ale olo kwili znowu... 
kwili cichutko, niby małe dzieciątko !... To już nie- 
podobna wytrzymać! Trzeba zbudzić męża. 


Główny skład PATHEFONÓW 


STEFAN GRUDZIŃSKI i 


KRAKÓW, SZEWSKA 10, Telef. 305. 


БЕ Кїз raz pamiyszał prawdziwy Patkófsn | 


zawołala półgłosem, 
miał 


Kubciu!... Кирс! 
ale radca na przeciwległym łóżku łeżący 
twardy sen. 

— Kubciu! Kociu! — krzyknęła biedaczka mo- 
cniej, ale radca chrapnął krótko i spał dalej, 

— Kuba! beslyo jedna! — wrzasnęła, 

Bestya ani drgnęła! Nie pomoże! Trzeba prze- 
módz bojażń i wyskoczyć z łóżka... 

Jak bomba wpadła odrazu pod kołdrę pana radcy 
i zaczęła nim trząść jak gruszką. 

Н? Co?... Gwahu !,., Co się stała? — ryk- 
nął przerażony jegomość. 

Cicho | to ja! 

— Ty?.. Pyńciu... 
w nocy... 

- Сісһо!... słyszysz ? 

— Co mam słyszeć? 

— Cicho!.. Siądź na łóżku i słuchaj l... Tam... 
w salonie z ро za drzwi zamkniętych !... słyszysz? 

Radca wytrzymał chwilę. 

— No co? — rzekł wreszcie — coś tam piszczy, 

— To też właśnie, że piszczy... ale co? 

— Czy ja wiem?.. Daj mi spać, Pyńciuniu | 

— Spać? Waryacie, teraz, kiedy ja umieram ze 
strachu! ?,.. Słyszysz? Znowu t... 

- Л prawdal.. Ale cóż to może być?,.. Chyba 
dziecko, wyraźnie dziecko, takie małe, w powiciu |... 

— Skądże u nas dziecko ? 


dajże mi spać! Kto widział 


TADEUSZ BERGER 


pół godziny. Na zapytanie | 
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Кв. Damazy Macoch. 


energiczne 
atrejku. 


zarządzenia spowodował upadek 


Na bankiecie Izb syndykackich minister ban- ; 


dlu wypowiedział mowę, w której podniósł: „O- 
hecny strejk nle jest walką kapitału z pracą — 
ale manifestacyąa rewolucyjną. Niema tu 
innej drogi, tylko albo się jej poddać, albo sta- 
wiać opór. — Poddanie się byłoby pochwaleniem 
anarchii. Rewolucya jeat dla kraju cy- 
wilizowanego upokorzeniem. Bądźcie 
panowie przekonani, że rząd wytrwa na swem ata- 
потап“. 

Poprawa na kolejach, ala szerzenia się atrejków 
robotalczych. — Anarchlstyczny charakter ruchu. 
(Telagramy „Nowin*). 

Paryż. W piątek stwierdzono, ża położenia w 
Paryżu poprawiło się. Taw. kolei orleańskiej do- 
nosi, że strejkująca służba masam! zgłasza się do 
pracy; także na kolei wschodaiej jest słażba nor- 
шаша. Również па kolei sachodniej i północnej 
położenie poprawiło się. Poclągi ze środkami ży- 
wności nadchodzą regularnie 


Wyniki rewlzyl w Trzeklni: 


Znaleziona w piecu, potargana przez ks. Macocha fotografia młodej 
pary. Kogo przedstawia, nie wiadomo. (Patrz artykuł „Listy Ks. Macocha).* 


a аэ ZAGAD 3 DO тыг a 


ATHEFON jest najdoskonalszym instrumentem doby współcze- 
snaj. GRA BEZ ZMIANY IGŁY, wlecznym szafirem. Płyty nie zużywają 
sie, dlatego grają zawsze równie czysto, głośna i bez chrapania. Płyty 
o średnicy 24, 29, i 50 cm. Ca miesiąc nowości. NOWOŚCI! Aparaty 
szafkowe. Płyty 50 centymetrawe grajace z siła równą pełnej arkla- 
strze. — Naprawy i przeróbki gramafonów na system Раїће wa wła- 
snej pracowni. 4айајсів cenników darmo I opłatnia. W lokalu przegrywa 
ruje aparaty bezinteresownie 


się płyty i demo 
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Staniaław Załóg. 


- 


Paryż, Mimo wszelkich poszukiwań nie odnale- 


|siono dotąd b. sekretarza syndykatn elektrycena- 


go, Putauda. którego polecono aresztować. 

Paryż. W cięgn piątkn wśród żywiołów anar- 
chlstycznych znać bardzo żywy rach. — Wczoraj 
sprzedano bardzo wlela rewolwerów i bokserów. 
Słychać, że przygotowuje się coś w ro- 
dzaju „fortu Chabral", aby uchronić prey- 
wódców strejkn przed Śziganiem sądowem. Bomba, 
znaleriona przy ul. Cleber, zawierała 800 gramów 
materyału wybuchowego, podobnego do dynamitu. 
U czterech redaktorów dziennika „Gnerre Sociale" 
dokonano przed południem rewizyi. 

Przed jednym z domów w Avenue Cleber zna- 
lezlono wczoraj drngą bombę, która nie ekuplo- 
dowała. 

Paryż. Komitet robotników budowlanych po- 
stanowi rozpocząć dzisiej agólny strajk. 

Paryż, Komitet związku ałużhy towarzystw 
transportowych nchwalił wszystkich swych celon- 
ków wezwać, eby przystąpili do strajku. 

Paryż. Zesziej nocy odbyło się gromadzenie 


Zamardowany Wacław Macoch. 


W. Macoch fotografował się 40 czerwca 
b. r. w zakładzie „Stefa“ w Zakopanem. 


W toku rewizyi w pokoju hotelo- 
wym w Trzebini, w którym Dama- 
zy Macoch przez dzień 6 października 
przebywał, kom. pol. dr Jasieński zna- 
lazł strzępy listów i dwie potar- 
gane fotografi e (patrz artykuł). Za- 
równo listy jak fotografie udało się z ło- 
żyć. Jednę z tych fotografij re- 
produkujemy obok; widać na niej wy- 
га2піе rysy skutkiem przedarcia. Po- 
tografia przedstawia jakąś ślubną parę. 
Czemu ks. Macoch fotografię 
tę uciekając zabrał z sobą 
1 następnie ją potargał, jeszcze nie 
wiadomo. 


służby Tow. omnibuzów i kolei miejskiej. Zgroma 
dzenie uchwaliło najpóźniej dzlsiaj rozpocząć strejk. 
Zgromadzenie ше było licznem. — Oczeknją, że 
uchwała ta nie znajdzie posłuchu. 


Po zbrodni na Jasnej Górze, 


Datychczasowe wyniki śledztwa. 


Właściwe śledztwa przeciw księdzu Damazemu 
Macochowi toczy się w Częstochowie i Piotrkowi: 
w Krakowie prowadzone są tylko dochodzenia in- 
formacyjne со do zebrania materyału, potrzebne- 
до do ocenienia, czy Macoch może być wydanym 
władzom rosyjskim. Zręczność i energia naszych 
władz policyjnych i sądowych w przeciwieństwie 
do niedołęztwa rosyjskiego — ujawniły się przy tej 
sposobnośći w całej pełni, Damazy Macoch został 
w Krakowie zaraz schwytany i złożył obszerne ze- 
znania, Obecnie chodzi głównie o schwytanie służą- 
cego Stanisława Załoga, wspólnika Macocha. 
Dopiero wtedy, gdy Załóg stanie przed sędzią Sled- 
czym, sprawa mordu wyjaśni się w zupełności i 
także na sprawę świętokradztwa padnie wyra- 
Zniejsze światło. 

Aby czytelnikom, tak żywo interesującym się 
sprawą zbrodni jasnogórskich, przedstawić dokładnie 
obecne wyniki dachodzeń, przypominamy pokrótce 
przebieg zdarzeń : 

Dnia 11 czerwca 1910 roku z namowy księdza 
Damazego Helena Krzyżanowska zaślubi. 
ła Wacława Macocha, wyjechała z nim w po- 
dróż poślubną do Zakopanego, następnie powróciła 
do Warszawy. Helena Krzyżanowska znała księdza 
Damazego już od lat siedmiu, a ad półtora roku 
była przezeń utrzymywana w Warszawie. 

Dnia 17 lipca 1910 r. ks, Damazy zamar 
dował w swej celi śpiącego Wacława Maco- 
cha, poczem z pomocą Stanisława Załoga ukrył 
zwłoki w sofie, wywiózł je i zatopił w stawie pod 
Kłomnicami. 

Dnia 24 lipca nastąpiło znalezienie zwłok. 
Śledztwo przez dwa miesiące błąkało się po omacku, 
wreszcie z początkiem października skutkiem zeznań 
tiakrów policy rosyjska wpadła na trop, wiodący 
do klasztoru Częstochowskiego. Ksiądz Масосһ, 
zmiarkowawszy niebezpieczeństwa, opuszcza klasztar 
6 października i przekrada się do Trzebini; po- 
przednio już znikł slużący Stanisław Załóg. 

Dnia 7 października po poł. ksiądz Macoch zo- 
staje aresztowany na dworcu w Krakowie; poprze- 
dnio już policya ros. aresztowała Helenę Macocho- 
wą, bawiącą u swej rodziny w Proszowicach. Załóg 
zaś ukrywa się dotychczas skutecznie przed okiem 
władz, tropiących jego Ślady. 

Oto przebieg zdarzeń. 

W śledztwie ks. Macoch przyznał się zaraz 
do mordu i kradzieży pieniędzy, zaprzecza 
jednak stanowczo, jakoby się dopuścił święto- 
kradztwa. Władze, tąk nasze jak rosyjskie, skła- 
niają się do przypuszczenia, że istotnie Damazy Ma- 
coch, który mógł kraść gotówkę (i skradł w ciągu 
kilku lat najmniej 30.000 rublil) nie miał udzia- 
łu w zbrodni świętokradztwa. 

А|е nasuwa się tu pytanie: dlaczego ksiądz za- 
mordował Wacława Macacha? Wszakże ten с210- 
wiek w kwestyi stosunku do Heleny nie mógł mu 
być zbyt niewygodnym. Morderstwo z miłości 
nie stanowi wystarczającego w tym wypadku moty- 
wu; przypuszczać możnaby, że Wacław Macach ra- 
czej dlatego zabity został, iż sprawa Świętokradztwa 
była mu znaną i mógł ją zdradzić. Dziwny stosunek 
księdza do służącego Załoga wymaga też wy- 
jaśnienia. 1 zachodzi pytanie, czy Żałóg nie brał 
bezposrednio udziału w morderstwie? Może ksiądz, 
lękając się najcięższego podejrzenia o świętokradz- 
two, niesłusznie całą winę morderstwa bierze 
na siebie. 

* Listy, znalezione przez kom. dra Jasieńskiego, 
w piecu pokoju hotelowego w Trzebini, gdzie ks. 
Macoch 6 paźdz. przebywał, nie przyniosły w tym 
względzie wskazówek. Wynikałoby z nich, że Hele- 
na Macochowa do swego męża czuła sympatyę i a 
zbrodni morderstwa zgoła nie wiedziała: а/е znów 
dziwnem wydać się musi, skąd listy, pisane przez 


— Czy ja wiem? Dwadzieścia sześć lat żyjemy 
bezdzietnie... 

— To też to nie nasze dziecko, ale cudze! 

— Gadasz! A skądże u nas cudze dziecko? 

— Czy ja wiem? Może od jakiej twojej ko- 
chanki ! 

— Filipino |... 

— Pewnie, że tak... Przyniosła ci i podrzuciła | 

— W imię Ojca i Syna... 

— Nie żegnaj się tak bardzo!.. Do Petranelki 
podchodzisz nie darmo | 

— Pyńciu... nie bzdurz| Petronela wdowa, pięć- 
dziesiąt cztery lat... 

— No... nie bardzo |... Skończy dopiero na Boże 
Narodzenie. Boże! Dziecko! akurat na moje jutrzej- 


sze imieniny prezent! 
— Skądże znowu ?... Ро со takie rzeczy gadać! 


| księdza da Heleny, znaleźć się mogły znowu w ро: 
| siadaniu księdza? Czy je zabrał z Warszawy, gdy 
się spotkał z Heleną? Po co wogóle te listy zabrał 
z sobą? Czemu je niszczył dopiero w Trzebini, za- 
miast je spalić w Warszawie ? 
Oto pytania, świadczące, że sprawa księdza Ma- 
cocha okazuje jeszcze wiele niejasnych momentów, 
| które muszą być zbadane, zanim będzie można wy- 
| robić sobie właściwy pogląd na całą sprawę. 


Listy Macocha 


podarta w drobna strzępy, znalezlane w plecu 
podczas rewizy! w pokoju hotelowym w Trzebini, 
a sklejone przez pollcyg krakowską. 


Listy Izydora do Damazego. 

„Kochany Damciu! Dzisiaj w zakrystyi, hędąc dy- 
żurnym, otrzymałem od Ciebie dwa listy. W pierwszej 
chwili zatrwożyłem się bardzo, lecz gdym przeczytał, 
spostrzegłem, ze błahe były moje obawy, co jak widać 
z Twoich listów, to sprawa stoi dobrze i nadzieja jest, 
że przejdziemy do dyecczyi i opuścimy klasztor. Cała 
rzecz zależy teraz od biskupa naszego. ale ponieważ оп 
Tobie mówił, że psuć nie będzie, więc można się spo- 
dziewać, że pójdzie wszystko gładko, a zresztą, kto 
wie, może оп nam wsadzić klina, a no zobaczymy. 

Z klasztoru, jak wywnioskowałem z rozmowy z Ju 
stynem i Piusem, szkodzić nam те będą wcale, gdyż 
chcą się nas pozbyć — może li tylko wyjść od świe 
ckich ludzi, co zresztą podług mowy Bazyla, to i od Ro- 
muąlda. 

Co się tyczy twego a to nikomu nie mówię, 
gdzie jesteś, buć przecie те masz stałego „locum* 

W pewnych dniach po Twoim wyjeździe, to ta stara 
pan т córką, coś się to widział zdaje mi się na wa» 
ach i której obiecałeś przyjść na Herhalę, to się tylko 
pytała o Ciebie, gdzie jesteś Wyjechała ona do Kielc 

lo następnie Twoje „pątelki* wypytują się ciągle o 
Ciebie, kiedy przyjeżdżasz i gdzieś pojechał a najwięcej 
to „Ciotka* wypytuje się, bo chce ci coś napisać. Ta 
ciągle drepci mi po piętach. Wczoraj powiedziałem jej, 
żeś pojechał do Lublina, żeś chorował, ho pisałeś do 
mnie kartkę, ale adresu nic podałeś.. по i na tem się 
skończyło” 

Następnie donosi mu, że przyjazd Bazylego roz- 
weselił go, „ale rohoty jest moc, ba zwaliło się kilka 
kompanij*, ścierpi to jednak, „bo bliżej końca niż 
początku“. W końcu pyta o Stanisława Załoga gdzie ' 
może być i donosi, że „zabrałi do policyi jega bilet 
na „noworoczny 2бог“. Pod listem data 25. IX. 1910 
i podpis: Kochający Cię Twój /zydor. 

W drugim liście z datą 28. IX. pisze Izydor 
о staraniach Justyna w Warszawie, aby Damazy, Izy- 
dor i Bazyli mogli wystąpić z klasztoru. Następnie 
pisze? „Justyn pytał się Bazia, gdzie Ty kochany 
Damciu i czy to jest prawdą, że Ty i ja wyjechaliśmy 
z klasztoru, ba gdyby było prawdą, to napisze do... 
(brak kawałeczka) ...aby ich zasuspendować*. W końcu 
wzywa go do powrotu, ale radzi mu równocześnie 
zastanowić się nad tem. 

W trzecim liście (bez daty) znowu porusza 
Sprawę wystąpienia z klasztoru i donosi, że Justyn 
stara się, aby ich przyjęto w Warszawie. Pisze: „Wy- 
wnioskowałem z rozmowy z Justynem, że chcą się 
nas stąd koniecznie pozbyć. Rejman tylko chodzi tu- 
taj osowiały i nie radzi występować, sam mi to po- 
wiedział, że on wszelkich sił dokładał, abyśmy nie 
występowali, a tu teraz tak łatwo puszczają. 

„Będąc dzisiaj w zakrystyi, przyszła jakaś sobie 
Кађіесіпа w chustce i pylała się o ciebie — z dal- 
Szej rozmowy okazało się, że jestto jedna z tych, 
co u ciebie złożyła depozyt“... (brakuj ereszty listu). 

Do tego depozytu odnosi się zapewne notatka, 
znaleziona między listami: „Depozyt 19. 5. 1909. 
Przyjąłem od Marceli Lipiec na przechowanie 400 rs., 
w razie jej śmierci wydać siostrze Józefie. Od Mi- 
chaliny Misiewicz 250 rs. Ks. Damazy.* 

lzydor prosi Damazego, aby depozyt odesłał 
i kończy list w ten sposób : 

„Jak Ci już pisałem, nikt się o Ciebie nie pyla, a je- 
sli stę pyta, to dostanie odpowiedź, z której ani mądrym 
ani głupim nie jest. Jozejatowi powiedziałem, że je: 
kto zapyta o Stanisława Załoga, 10 żeby powiedział, 
poszedł do matki, a gdzie nna mieszka niech pyta mnie, 
a wtedy ja... (brakuje) н 

„Na decyzyę trzeba czekać, uzbroić się w cierpliwość 
i orać i orać. Miałeś mi przysłać formę prośby do Rzy. 
mu. Czy zapomniałeś ? Anastazy wyjechał dziś do War- 
Szawy, po со? stamtąd jedzie do Kalisza. н К 

„Mój drogi tęsknię do Ciebie, ale może się lo nie- 
długo skończy. 

ałuję Cię serdecznie Twój Izydor” 

(Daty brak). 


Naturalnie! teraz fel.. a umizgać się potra- 
fisz! widziałam na imieninach u niej! 
— Piniuńciu.. Daj spokój! Lepiej zobaczmy do 
salonu, może się wyklaruje, czyje ta dziecko. 
— Aha... zobaczymy | ja nie pójdę.. A może ta 
krokodyl ? 
Przemienienie Pańskie |... Pyńciu | co się z tabą 
dzieje ? 
— Trzeba zawołać Kaśki. 
Pójdę ją zbudzić, 
| — Stőj!... czekaj|.., ја tu sama nie zostanę! 
Í 


Trzymając się za bieliznę, stanęli państwo rad- 
costwa w drzwiach od kuchni. 
— Kaśka! Kasiu! Kaaaaśka ! 
' przez drugie, 
Rozespana gruba kucharka zerwała się na równe 
nogi. 
Eo Józefie święty !... Co państwo tak wrzeszczą? 


krzyczeli jedno 


Łisty te wykazują więc, że pomiędzy Damazym 
i Izydorem istniała bardzo wielka zażyłość, przyjaźń. 
Są w mich pewne kwestye tak umiejętnie lekka po- 
ruszane, że tylko znający je mogą się domyśleć o 
co chodzi. 

W śledztwie, prowadzonem przez władze rosyj- 
skie listy te mieć będą może duże znaczenie i ze- 
stawione z innymi szczegółami śledztwa, wyjaśnia 
pewnie nie jedno. 


listy do Heleny = Krzyżanowskiej Macochowej. 
Droga kumciu! Podług mnie najlepiej pojedź da 
rodziców i tam na wsi sobie odpocznij na świeżem po- 
wietrzu. Piszesz mi, że cię martwi | jesteś ogromnie 
zdenerwowana niepewnością, gdzie się Wacek obraca; 


Ameryki, myśli, że tam zrobi majątek, Bądź w zupełno- 


ści spokojną i nie przejmuj się bardzo, bo szkoda twego 
zdrowia, a abecnie przy twym Słanie, dużo Ci go jeszcze 
potrzeba, Wacek, gdy mu bieda dokuczy, napewno po- 
wróci i przepro: б abyś mu przebaczyła jego nieta- 
ktowny postępek. Mnie też martwi, że oń jest taki nie- 
taktowny i narwany. 

Myślałem, że on będzie dobrym, ale obecnie wyszło 
szydło z worka. Jak będę mógł, to Ci przy zobaczeniu 
dużo opowiem, a teraz bądź zdrowa i nie denerwuj się, 
Serdeczne życzenia dobrego zdrowia i powodzenia prze- 
syłam Ci życzliwy Damazp 

3; VIN 1910. 

Pa liście tym następuje drugi, który jest wido- 
cznie odpowiedzią na list Macochowej 

Rratowo | Muszę Ci napisać prawdę, że Wacek nie 
zadowolony jest ze swego małżeństwa; mówił mi, że 
on nie miał zamiaru się żenić, a chciał tylko prowadzić 
romans; że on ma dużo kobiet ładnych i że z Tobą 
stale mieszkać nie będzie | że wyjedzie za granicę. 

Mówił mi również, że w Ameryce weźmie ślub cy- 
wilny i że to jest najlepsze małżeństwo, bo w każdej 
chwili może być rozwiązane. Obmawiał Cię przedemną 
i mówił, że Ci okazuje miłość jedynie dlatego, że mu 
chodzi o wydobycie pieniędzy. Wyjechał napewno do 
Ameryki. Ty się nie smuć i bądź o niego spokojną; 
jak się biedy naje, to powróci do domu. 

Mnie tylka wstyd Twej rodziny, że Cię z nim zapo- 
znałem. Ale przecież ja nie mogłem przewidzieć, że on 
taki będzie nieuczciwy. 

Nie miej do mnie żalu! Proszę Cię, abyś nie mar 
twiła się o niego, bo on nie zginie i gdy sobie pobuja, 
to powróci i uda się w pokorę. jeżdżenie za nim піс 
nie pomoże. Będę chciał przyjechać, to najlepiej Ci opo- 
wiem ustnie. Serdeczne pozdrowienie Ci przesyłam. Ży- 
czliwy brat 

VNI. 1910. Damazy. 

Listy te wyslane były już po znalezieniu pod 
Kłonnicami sofy ze zwłokami Wacława Macocha, 
о czem Damazy pewnie dobrze wiedział. Stara się 
więc uspokoić jej obawy o męża, a równocześnie 
zohydzić до w jej oczach. Listy te wskazują na dra- 
matyczny moment ich stosunku, Krzyżanowska ule- 
gała Damazemu, oddawała mu się, a przecież, jak 
się zdaje, kochała męża i zniknięcie jego niepokoiło 
ją bardzo. 

Na podstawie tych listów można śmiało twier- 
dzić, że Krzyżanowska nie brała udziału zbrodni 
morderstwa. Kiedy i w jaki sposób dowiedziała się? 
odnalezione listy nie mówią nic wyraźnie, 

Kochana Leni! 

Nasamprzód proszę Cię nie gniewaj się, wybacz mi 
wszystka Жы ПШ: mogłem Bie obrazić. Nie dziw 
mi się, bo jestem taki, że nie wiem czy żyję i omało że 
REA zmysłów nie dostanę, a dziwna zmiana ja- 

a w Tobie zaszła wprost do rozpaczy mię przypto- 
wadza. 

Ја dla Ciebie byłem w zupełności oddany i z po- 
święceniem całkowitem.. to tylko w obronie Twojej, bo 
Cię miałem za bóstwo i wprost byłem zaślepiony w To- 
bie. jednakże sumienie mi nic nie wyrzuca, bo wiem, 
jakie Cię czekało nieszczęście na całe życie, ale gdy 
widzę, że Ty wciąż jedno i to samo myślisz, с mani 
wyrzuty, że Ci musiałem wielką krzywdę uczynić. Otóż 
proszę mi wierzyć. że nigdy i nigdy nie chciałem dla 
| Ciehie zła, a z Całego serca zawsze Ci życzyłem dobra 

i szczęścia! Nie mogę się nazwać człowiekiem dobrym, 

ale przynajmniej łajdakiem nie byłem... (brak)... pa- 
zostawiam Tobie sąd. Nie mogę sobie darować i nigdy 

bie w życiu nie wybaczę tego, że z takim człowiekiem 
nie zerwałem odrazu. Więc minie spotkała taka zapłata 
od niego, a Ty masz do mnie żal. Niech i tak będzie, 
jak uważasz ı Ty możesz mnie dać w policzek, ja 
wszystko zniosę. Nie mam teraz na ziemi przyjaciel- 
skiego serca, któreby mnie rozumiało i ВАРИ № 
szczęściu pełno przyjaciół, ale gdy noga się podwinie, 
to każdy się usunie i myśli tylko a KBE 

Ја dla Ciebie życiebym oddał i niema ofiary... ża- 
dnych wymmówek, o niel Proszę Cię tylko nie potępiaj 
mnie (brak) a spokojnie umrę. Przebacz mi i przebacze- 
nia od Ciebie proszę i pragnę. Wspomnij sobie, że był 
człowiek, który Cię prawdziwie kochał całem sercem 
i szczerze! poświęcił dla Ciebie więcej, jak był powinien, 
ale tego nie żałuje, bo uczynił w obronić ukochanej 


— Chodź! weź miotłę!.., albo nie! Czekaj! daj 
panu siekierę, a samą weż wałek! 
Ojej |... Со się stało?... Złodzieje ? 
Może i złodzieje.. a udają dziecko... Chodź! 
| Kaśka z wałkiem, a pan radca z siekierą, do 
cięcia, gotową podsunęli się na bosaki pod drzwi sa- 
lonu. Pani radczyni zatrzymała aboje za koszule, 
— Pst! cicho!... Posłuchajcie ! 
Nastała przerażająca, pełna dreszczów pauza... 
Nic cicha |... 
Jakoś teraz nie piszczy | 
Co piszczy, proszę pani? 
Cicho... słyszysz ? 
Słyszę, proszę pani 
Czyje to dziecko? 
Та jakie dziecko? to pies. 
Zwaryowałaś ? jaki pies? 
— А to pani Petronela przyniesła wczoraj, jak 
już państwo spali, takiego małego szczeniaka i mówiła, 


szepnęła pani, 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do 


FRANCISZEK MARTIN 


lat 14, kapłurki, Kapelusze, pończochy, skarpetki, 


bieliznę, trykotarze i całe 


wyprawki dla niemowląt 


a ja Ci prawię piszę, że on na pewno pojechał do | 


osoby. Przebacz mi, ШШЕ. nie potępiaj. Nie martw 
się i panuj nad sobą. Wiem, że mnie tylko znosisz I cier- 
pisz, gdyż Ci wychowanie Twoje na to nie pozwala wprost 
tego okazać, co się w sercu Twem dzieje, jaka pogarda 
w niem być musi. Chociaż wzgardzony i porzucany 
a może i potępiony, a jednakże piszę jeszcze kochający 
Cię | Zdziś. 

„Zdziś* widocznie pseudotnin Damazego, a „Leni“ 
Krzyżanowskiej. Pod listem brakuje dały. Wobec te- 
go nie można stwierdzić czy był on pisany przed 
czy po zbrodni? Pewne zwroty wskazywałyby, że 
list ten jest tłómaczeniem zbrodniczego czynu. 


W Częstochowie. 


Z Częstochowy piszą p. d. 13 paźdz.: 

„Wobec pogłosek, że zamierzone jest usunięcie 
Paulinów z Jasnej Góry, а nawet zabrania obrazu, 
ludność w Częstochowie ogarnęło wzburzenie. Ludzie 
zbierali się gromadami w klasztorze. 

W południe tłumy wzrosły do liczby kilku ty. 
sięcy i domagały się dopuszczenia do biskupa. J 
Ekscelencya chętnie uczynił im zadość, W towarzy 
stwie przeora О, Welońskiego i kilku zakonników 
udał się do sali rycerskiej, wyszedł na wzniesienie 
i głosem dźwiącznym zapewnił zebranych o swej ży 
czliwości dla ОО, Paulinów. 

Bracia najdrożsi! — mówił biskup Przy- 
byłem tu do tego miejsca świętego, jako pasterz 
dyecezyi, której rządy Bóg mi poruczył, jako dobry 
syn tego kraju, a przedewszystkiem, jako katolik, 
któremu dobro tej starej świątyni szczególnie leży па 
sercu. Stoję tu przed wami w gronie tych kilku szla- 
chetnych sług bożych, przeciwko którym padają za 
rzuty rozmaite. A ja, biskup wasz, powiem wam tyl- 
ko tyle: Chrystus Pan miał dwunastu apostołów, 
najbliższych uczniów swoich, a jednak znalazł się po 
między nimi Judasz wyrodek, który zaprzedał yo za 
yarść marnych srebrników. Czy winni temu byli inni 
apostołowie ? 

— Nie | Uchowaj Boże! 

- Tak samo jest i tu prawił dalej ks, bi- 
skup Zdzitowiecki. — Bóg dopuścił, że między tymi 
zacnymi, znanymi z pracy i ofiarności księżmi, zna- 
lazł się potwór, który shańbił suknię swoją. Nie wol 
no jednak nikomu mówić, że hańba spada na resztę 
zakonników. Oni są czyści i pragną żyć podług za 
sad Chrystusowych. 

— Tak! tak! święta prawda! 

— Wiedzcież, bracia najdrożsi, że wszystka u- 
czynię, co mi sumienie i obowiązek pasterski naka- 
zują. Ufajcie mi, a ja nie zawiodę waszych nadziej. 
Jestem przekonany, że z pomiędzy was nie znajdzie 
się nikt, kto nie czułby, jak wielką krzywdę wyrzą- 
dzają Paulinom ci, którzy rozsiewają niczem nieuza- 
sadnione pogłoski i plotki. Uspakójcie się! Winni 
będą ukarani, a ci, którzy byli czystymi, pozostaną 
w dawnym honorze i dobrej sławie. Bądźcie dobrej 
myśli! jeszcze raz was proszę, ulajcie ті i duwiedź- 
cie, że lud polski mima wszystko trwał i trwać bę- 
dzie szczerze przy wierze swoich ojców ! 

Gdy biskup skończył, rozległy się ze wszystkich 
stron okrzyki : 

— Ojcze duchowny | 
ajczułków. 

— Broń ich książę-biskupie1 

— Oni pracowali dla nas! 

— Dobrzy byli! 

—- Pracowali od świlu do nocy. 

Bliżsi padli na kolana i całując biskupa po rę- 
kach i sukni błagali z płaczem o przywrócenie czci 
sponiewieranemu zakonowi. 

J. E. odszedł wzruszony, a lud pozostał na Кіе. 
czkach, szlochając głośno. Dopiero mowa Paulina, 
О. Piotra uspokoiła nieco tłum wzburzony. Poczęta 
się rozchodzić, aby zrobić miejsce nowym delega- 
суат, które znów zasypywały ks. biskupa i prośba- 
mi i błaganiami. 

Jasna Góra i Częstochowa 
wielkiego naprężenia, 


Nie daj rozpędzić naszych 


przeżywają chwile 


Zakannicy | śledztwa. 
Telegram „Nowin“, 

Częstochowa. Wszyscy zakonnicy sełożyli o- 
świadczenie, że bezweględnie poddają się rozpo- 
rządzeniom ks. blakupa Zdgitowieckiego. Wiado- 
mości o akskomunice Damacego Macocha uważają 
że to dla pani na imieniny na jutro, bo pani sobie 
zawsze życzyła małego pincza, cy jak tam... 

— Јак to? więc to pies? 

Pies, proszę pani.. Kazała mi go po cichu 
ułożyć w salonie, żeby pani rano miała niespodzian- 
kę.. Ale psina musi widać na dwór | piszczy | 

Panu aż siekiera z ręki wyleciała, tak ryknął 
śmiechem : 

Otl krokodyl! Ot dziecko pani Pinczowej! 
ha! ha! hal 

Ale pani już zapaliła świecę i otworzyła ostro- 
żnie drzwi do salonu... Kaśka wróciła do kuchni. 

— Śliczny piesek | -- krzyknęła pani. — Pewnie 
mu zimno w salonie.. Włożę go pod pierzyną, Ale 
ja jestem tak przerażona, że już u ciebie zostanę da 
rana ! 

Radca nie odrzekł піс — przeklinając w duchu 
Petronelę i wszystkich pinczów na świecie !.. 


А л. роіеса otan ata aten и. Kraków, Rynek główny IŻ 
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Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 


эы 


tu za fałszywe. Ks. hisknp Zdzitowiecki 1 przeor 
О. Weloński nie otrzymał dotąd к Rzymu oficyal- 
nej wiadomości o ekskomnnice. 

Częstochowa. W obecności prokuratorów z Piotr- 
kowa towarzysz prokuratora Izby Bądawej pree- 
słuchiwał О. Rejmana, przeora О. Welo ń- 
skiego i kustosza O. Pluss Przeżdsieckie- 
go, a następnie iuternowanych zakonników O. Вз- 
zylego Olesińskiago 1 O. Izydora St a r cze w- 
skiago. 

Śledztwo sądowe obejmuje tylko 
zbrodnię morderstwa popałnioną przes Damazego 
Macocha. Co do innych przestępstw śledztwo na 
razie wstrzymano. 

Także komiaaree bisknpi rozpoczęi w piątek 
wieczorem badanie sprawy O. Baeylego Oleslń- 
skiego na skntek jego prośby, w której twierdzi 
pod przysięgą, że podane przez Damazego 1 za- 
mieszczona w niektórych dziennikach szezegóły, ой. 
noszące się do niego, są nieprawdziwe. 


Kto zrobił najlepszy interes 
na rewolucyi portugalskiej? 


Dziwnym zbiegiem okoliczności, na rewolucyi w 
Lizbonie zrabił najlepszy interes właściciel teatru 
Rozmaitości „Apollo“ w Wiedniu, p. Ben Tieber. 
Zaangażował on bowiem znaną śpiewaczkę i tancerkę 
paryską, Gaby Desly, która była „przyjaciółką“ mło- 
dego exkróla Portugalii. Gaby Desly oklaskiwano sza- 
lenie. Zrobiono z niej „gwóżdź* sezonu. Portrety jej 
ligurują na wszystkich słupach. Jej piosenki śpiewa 
modny Wiedeń. Teatr był dziesięć razy z rzędu wy- 
sprzedany, p. Ben Tieber chciał wysprzedać go razy 
dwadzieścia. | oto nadszedł mu sukkurs — rewolucya 
w Portugalii! Gaby Desly stała się w przeciągu kilku 
godzin bohaterką dnia. Reporterzy oblegają jej apar- 
tament w „Bristolu“. Сабу Desly przyjmuje dyplo- 
matów, Ciaby Desly płacze, zrywa kontrakt, wdziewa 
żałobę, telegrafuje, pyta gorączkowo a najświeższe 
wieści z Portugalii, Бо... bo jest kochanką króla Ma- 
nuela i... właściwą sprawczynią rewolucyi, jak dodają 
żądni senzacyi reporterzy, 

Jeden z korespondentów wiedeńskich pisze : 

Р. Ben Tieber wygrał terno па loteryi! Może być 
już teraz pewny sukcesu swej „gwiazdy“. Pójdziemy 
Wszyscy nie raz, lecz pięć conajmniej razy oglądać 
jej brylanty, jej stroje i jej trykoty. 

Р. Desly nie jest ani ładna, ani brzydka: ине 
beuutć des cabarets parisiens! Gdybym miał lat 22 
i był królem, chociażby tylko portugalskim, zaprosił- 
bym p. Desly co najwyżej na kolacyę. P. Desly nie 
zaprzecza, że jest przyjaciółką króla Manuela. Mówi, 
że jest dumną z tego. W Paryżu ofiarowano jej ol- 
brzyrnią sumę za współudział w pewnej Revue, w któ- 
rej miała grać siebie, jako wybraną serca królew- 
skiego. Nie chce się jednak tem przechwalać. Król 
ma łat 22 i podoba się jej prawdziwie. Jest miły, 
dobry, w całem tego słowa znaczeniu un bon gar- 
(он! 

Poznała go w lutym tego roku. | teraz miała 
się zjechać z nim w Paryżu. Niedawno nawet otrzy- 
mała list... Tu p. Desly wybucha płaczem... 


A czy to prawda, co mówią, że ona właśnie była 
przyczyną „nieporozumień“ króla z partyą klery- 
kalną? 

Nie — nie -— zaprzecza wśród łez gorących. 

Kiedy zaś rozmowa schodzi na drażliwy temat 
pagłosek, jakoby znajomość króla z piękną tancerką 
miała się bardzo dotkliwie odbić na jego finansach, 


uśmiecha się boleśnie: Ach! ludzie są podli! „|едо“ 
podarki nie zrujnowałyby nawet mieszczanina. Czyż 
moje dochody nie są większe od jego listy cywilnej ? 
W Wiedniu zapłacą mi przecież 60.000 kor. za dwa 
miesiące, a Berlin, gdzie zaangażował mnie dyr. Ben- 
diner, da mi drugie tyie | 

Sapristi! Pomyśleć gorzko! Sto dwadzieścia ty- 
sięcy koron za dwadzieścia minut dziennej, pardon, 
wieczornej pracy, za kilka piruetów i rozebranie się 
na scenie do koszuli. | to wszystko dlatego, że p. De- 
sly miała szczęście spodobać się królowi 1 


Gdzie ludzie pianiądzo ukrywają 


sobie dźwiga. © Muszą prze 
palenisku pieca, w doniczkach, 
W widocznem miejscu 


Dziesięć kilogramów Przy 
liczać oszczędności А 
za ramami etc, — 


W Londynie aresztowano niedawno robotnika porto- 
wego pod zarzutem kradzieży i znaleziona przy nim 
jadczas rewizyi w rozmaitych częściach ubrania przeszło 
5006 koron w srebrze i złocie. Jak się okazało, zarzut 
kradzieży był nieuzasadniony, wypuszczona więc wię- 
źnia na wolność i zwrócona mu skarb jego, ważący 
przeszło 10 kilogramów. Pytany, skąd wziął tyle pienię- 
dzy, robotnik oświadczył, że są to oszczędności, które 
ucjułał w ciągu 14 lat pracy, a które nosi zawsze przy 
sobie, niedowierzając bankom 

Z tego powodu dzienniki angielskie przypominają, 
jnk dziwacznych nieraz używają ludzie sposobów, aby 
ukryć majątki swoje, aczkolwiek mają do rozporządze- 
nia banki т kasy oszczędności. Najzwyklejszym tego po- 
wodem bywa odczuwana przez niektóre osoby nieprze- 
zwyciężona potrzeba przeliczania od czasu 
do czasu posiadanej gotówki 1 papierów wartościo- 
wych, oglądania ich, dotykania palcami. Skutkiem po- 
trzeby tej albo nie mogą wprost rozstać się z pieniądz- 
mi swojemi, albo też szukają kryjówek takich, 2 których 


mogliby bez świadków i w każdej chwili pieniądze do- 
być, a zarazem ustrzedz przed chciwością złodziejów. 
Zapominają jednak, że przy tej czynności kierują się 
mimowali takim samym rozumowaniem, jak złodzieje, 
którzy pragną rzecz ukradzioną lub narzędzie złodziej- 
skie ukryć przed okiem gości niepożądanych. | oto przy- 
ступа, Йа której złoczyńcy tak często odnajdują w тіе- 
Szkaniach pieniądze choćby najsprytniej, zdaniem okra- 
dzionego, ukryte. 

Bardzo często używaną, nie mniej atoli bardzo głu- 
pią kryjówką na pieniądze огах papiery wartościowe 
jest podczas lata pałenisko pieca. Wie o tem ka- 
20у żłodziej, to też dostawszy się latem do mieszkania 
osoby zamożnej, rewiduje piece przedewszystkiem. Prócz 
tega chowający pieniądze do pieca narażają się na ta, 
że z nadejściem chłodów majątek ich ulega spaleniu przez 
osoby nie wtajemniczone, a pragnące ogrzać mieszkanie. 

Do mennicy berlińskiej co jesień zgłasza się mnó- 
stwo osób z popalonemi banknotami, oraz stopianemi 
monetami, pragnąc zamienić je na nowe. Są to wszystko 
ШЕ manii ukrywania pieniędzy w piecach. 

їе mniej może znany jest sposób ukrywania go- 
tówkiwdoniczkach z roślinami. W przypuszcze- 
niu, że tam skarb ukryty będzie najlepiej, osoby, nie 
mogące zdecydować się na oddanie pieniędzy do banku, 
wyjmują z doniczki roślinę razem z ziemią, kładą na 
dno złota i srebra, poczem znów napełniają doniczkę, 
sądząc, że nikt się nie domyśli, iż тат właśnie skarb 
się znajduje. Jak naiwne są te przypuszczenia, dowodzą 
fakty, aż nazbyt liczne. 

Ża ramami obrazów | luster, w wazonkach, 
stojących na konsolkach i kominkach, релеп гү 
kartkami książek w bibliotekach, w szalach 
i komodach, pomiędzy bielizną, pod materacami, w po- 
szewkach poduszek, a nawet pod piaskiem w klatkach 
z ptakami szukają zwłaszcza kobiety bezpiecznego ukry- 
cia dja skarbów swych lub oszczędności z mozołem uciu- 
łanych. Złoczyńcy doskonale wiedzą, gdzie szukać tego, 
po co przyszli. 

Niedawno zmarły kryminalista niemiecki, Ave-Lalle- 
ment PGE temu przedmiotowi w słynnem dziele 
„Das Deutsche Gaunertum* uwagi następujące: 

„Niema części domu, niema ściany, belki, podłogi, 
ustępu, stajni, szopy, stogu, rowu, naczyń, części ubra 
nia, a nawet części ciała, którejby nic użyto już na 
ukrycte pieniędzy. Pojęcie o tych sposobach tysiącznych 
może mieć tyłka ten, kto brał kilkakrotnie udział w śledz- 
twach, Kryjówki te są często tak niepozorne, że należy 
zdumiewać się poprostu, iż tam właśnie skarb ukryta, 
jak również, iż kryjówkę odkryć zdołano 

Słowa powyższe przypominają żywo jedno 2 opo- 
wiadań Edgara Allana Poepo, w którym dyplomata pe- 
wien stara się odzykać lisi kompramiiujący, ukryty w do- 
mu przyjaciółki. Po przeszukaniu skrupulatnem całego 
domu, ścian, mebli 1 podłóg, okazuje się w końcu, że 
list ów ukryto pomiędzy іппеті papierami, w czarze, 
stojącej na kominku, w miejscu niewidoczneni 
mmm 


fo słychać w mieście ? 


Nowe apteki. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisyi sanitarnej, na Кібгет omawiano sprawę u- 
tworzenia w Krakowie nowych aptek. Komisya o 
świadczyła się za utworzeniem dwóch nowycli aptek, 
a mianowicie: w dzielnicy Grzegórzki i przy ul. 
Wolskiej od ul. Zgoda ku Błoniom. 

Jednocześnie wyraziła komisya życzenie, aby 
miejski urząd zdrowia, przeprowadzał częściej ścisłe 
kontrole nad drogueryami. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie kamisyi dla przemysłów koncesyonowanych 
pod przew. wiceprezydenia dra Szarskiego. Котіѕул 
wydała opinię imieniem Rady m. Krakowa cu da 
kilkunastu podań o dzierżawę i przeniesienie konce- 
syi gospodnia-szynkarskich, tudzież co do wydania 
kilkunastu koncesyi doróżkarskich, oraz co da kilku 
podań o inne przemysły Копсгѕуопоҳапе. 

606 w Krawowia Wczoraj wieczorem w Towa- 
rzystwie lekar. miał prof. Reiss wykład о wynikach 
leczenia kiły metodą Ehrlicha w krakowskiej klinice. 
Prof. Reiss wraz z drem Krzyształowiczem zastoso- 
wał leczenie na 24 chorych. U większości chorych 
objawy kiły po zastrzyknięciu ustępować zaczęły bar 
dzo szybko. Zaraz po injekcyi obserwować można 
było bóle, choć nieznaczne i krótkotrwałe ; występo- 
wały także zmiany w stanie gorączkowym. 

Doświadczenie nabyte utwierdziło prof. Rei 
w przekonaniu, że „606“ posiada doniosłe znaczenie 
w leczeniu kiły, (O doświadczeniach prof. Reissa do- 
nosiliśmy już w „Nowinach“ przed 10 dniami). 

Kradzież papierów wartaściuwych. P. T. Kie- 
Szkowskiemu skradziono z mieszkania przy ul. Ко- 
bzowskiej weksle i papiery wartościowe na 2.500 
koron. Zawiadomiona policya wdrożyła dochodzenia. 

Samobójstwo oficera. Dzisiaj postrzelił się ciężko 
w zamiarze samobójczym porucznik 100 p. p. K., za- 
mieszkały przy ul. Kibńskiego 1. 18. Pogotowie od- 
wiazło go do szpitala w stanie groźnym 

Kradzież u rabina. Z Chrzanowa doniesiono po 
licyi, iż tamtejszemu rabinowi skradł nieznany spraw- 
ca kilka sznurków korali i pereł, dyadem brylantowy 
i 600 kor. gotówką. Sprawca zbiegł w stronę Kra- 
kowa. 

Oszust w sutannle. Aresztowany niedawno oszust 
Kozłowski — jak śledztwo wykazało jest homo 
seksualistą i wszedł w haniebne stosunki z młodzień- 
саті Z, 2. i B. D. Prócz tego Kozłowski naciągnął 
na znaczną sumę służącą A. Wilczyńską, która posy- 
łała „swojemu księdzu* do Turynu znaczne nieraz 
przesyłki pieniężne. 

Arssztowanie oszusta. Od dłuższego czasu li- 
stami gończemi poszukiwanego lafała Rumsteina, 
rodem z Wieliczki, który wraz z dwoma braćmi po- 
pełnił w Niemczech znaczne oszustwa, jako handlarz 
worków — aresztowała policya wczoraj w je- 


BLUZY wełniane, jedwabne i koronkowe || = 
HALKI włóczkowe, hymalaya i jedwabne. POŃCZOCHY || « 
damskie i dziecięce. PARASOLE, WELONKI, ŻABOTY, 
RĘKAWICZKI, SZALE, TOREBKI, CZAPKI sportowe. 
NOWOSCI w przybraniach sukien i kostyumów. 

Koronki, aplikacye, wstążki, taśmy, guziki, krepy angielskie, | * 
Boa strusie, fantasia, pióra, rayery i kwiaty, Aksamily. 

WAY PPC YW CA 


dnym zajeździe na Kazimierzu. (Brat Rafała, kon- 
struktor aeroplanu, zgłosił się niedawno sam do sę- 
dziega). 

Z sall aądawej. (Katastrofa kolejowa). Dnia 
2 listopada z. r. jechał gospodarz J. Plebanek z żo- 
ną i synem do Brzeska wozem naładowanym jarzy- 
ną. Drogę z Ujścia Solnego do Brzeska przecina tor 
kolejowy. Kiedy gospodarz wjechał na tor, zapadły 
rampy i w tej chwili nadjechał pociąg pospieszny, 
uderzył w wóz i strzaskał. Plebankowa i konie zgi- 
nęły na miejscu, ojciec i syn uszedł cało. Katastro 
ię spowodował budnik Kotwis przez zaniedbanie 
zamknięcia rampy w swoim czasie. 

Wczoraj odbyła się przeciw niemu rozprawa pod 
przew. r. 5. dra Trzaskowskiego. Oskarżał prok dr. 
Lang, obwinionego bronił adw. dr Marek, stranę po- 
szkodowaną zastępował adw. z Bochni, dr Maiss, 
Kotwis został skazany na 8 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia. 

Wzorowa służąca. Kalarzyna Pańczuk, służąca 
u Sendora Kleina, zamieszkałego przy ul. Brzozowej 
pod |. 12, skradła swojemu chlebodawcy pugilares 
z kwotą 280 kor. w banknotach i 30 kor. w sre- 
brze. Pafczukówna skradłszy pieniądze uciekła na 
kolej, aby odjechać da Ameryki. Na przeszkodzie w 
podróży stanął jej służbodawca, który służącą przy- 
chwycił na kolei i oddał w ręce policyi. 

Giełda towarowa wa Lwowla. „Neue Fr. Pres- 
se" doniosła onegdaj, jakoby we Lwowie otworzoną 
być miała giełda pieniężna i towarowa, Wiadomość 
ta nie jest ścisłą, ldzie tylko a utworzenie giełdy 
towrrowaj. Ministerstwa już się zgodziły. Za- 
pewne jeszcze w bieżącym roku giełda będzie o- 
twartą, 


2 kroniki żałak 
Pogrzeb &. p. Zenona Myczkowskiego, sluden- 
ta VIII КЇ. gimn., a którego tragicznej śmierci wcza- 
raj donieśliśmy, odbył się w piątek o g. 4-tej pa 
pał. przy nadzwyczaj licznym udziale publiczności. 
Kondukt żałobny otwierał oddział studentów z or- 
kiestrą na czele, następnie sziy delegacye młodzieży 
gimn. z wieńcami. Przed karawanem, zaprzężanym 
w białe konie, postępował ksiądz katecheta gimn. 
Przed domem żałoby śpiewał chór studencki 
Repertuar teatru miajskiega w Krakowie 


im. Słowackiego. 
Nubota: „Głnpi Kuba“. 


Niedziela pop.: , Kościnszko pod Racławicami”. 
Niedziela wiecz.: „Gipi Kuha“ 
1 uniedziałek: „Madame suns (еле 


Wtorek: „Alopi аб“. 
Sroda: Śmierć Twsna Grożnego". 


Zbójecka chałupa. 


Gniazdo rozbójników. —- Kupiec i wośnica. — 
Weż siekierę i tnij! — Ucieczka kupca — Z po- 
diogi do szopy, ze szopy nu strych przez dach, — 
Morilercy przyciśnięci do muru. — Ohydna scena, 

Warszawskie dzienniki daniosły nie dawno o ohy- 
dnym mordzie, jaki popełniono w Morawicy pod Kiel- 
cami. Dzisiaj otrzymujemy szczegóły tego wypauku, 
który jesi jaskrawym dowodem zdziczenia, wywoła- 
nego ciemnotą wśród naszego ludu 

Morawica, wieś nad Czarną Nikwą pad Kielcami, 
gdzie znajdują się duże młyny, ma ustaloną w oko- 
licy sławę. Jest to gniazdo rozbójników, grabiących 
nie tylko przejeżdżające do Pinczowa i Buska wozy 
frachiowe, lecz zapuszczających się po Wiślicę i Skalb- 
mierz na wyprawy zbójeckie, zwłaszcza po kanie. 
Tą drogą nabyle konie mają zbyt w Jędrzejowie 
i Kielcach. Opricz tego rozhójniczego zajęcia піекій- 
rzy mieszkańcy Morawicy w chwilach wolnyeh 
zajmują się furmaństwem. Tam leż mieszkający w Brze- 
zinach oraz odległych o kilkanaście wiorst Kielcach, 
kupcy, handlarze zboża wynajmują furmanki da od- 
stawy zboża. 

Kilkanaście dni temu kupiec z Brzezin, Berek 
Maślanka, wybrał się do Morawicy, celem umówienia 
się z jednym z miejscowych gospodarzy o odstawie- 
nie większej partyi zboża do młyna w Morawicy. 

Ponieważ układy kupca z wożnicą Janem Sobczy* 
kiem przeciągnęły się dość długo i noc już zapa- 
dała, dlatego też kupiec, bojąc się napadu po dro- 
dze, posianowił przenocować w Morawicy. Ostatecznie 
postanowiono, że kupiec prześpi się w izbie na po- 
dłodze. Ponieważ jednak kupiec miał przy sobie prze- 
szło 300 rb., a ciągłe napady bandyckie są w Mo- 
rawicy na porządku dziennym, dlatego też sumę tę 
oddał do przechowania gospodarzowi, chcąc w ten 
sposób zabezpieczyć się od napadu ze strony właści- 
ciela mieszkania. 

Zmęczony całodziennem chodzeniem kupiec ry- 
chlo pałożył się na przygotowanem dla niego na po- 
dładze posłaniu, Dziwna jednak rzecz, mimo zmę- 
czenia nie mág! on zasnąć i przypisując to panują 
cemu w izbie zaduchowi, postanowił przenieść się 
do szopy z sianem. 

W rzeczywistości przy pomocy gospodarstwa prze- 
niesiono manatki kupca do szopy, Gospodarstwo wi- 
dzieli, jak zmęczony kupiec legł na sianie, przykrył 
się kapołą 1 zaczął zasypiać, 

"Tymczasem kupcowi zaczęły się rodzić w głowie 
pewne wątpliwości. Całe zachowanie się gospodar- 
stwa wydało mu 516 wysoce podejrzanem. Pod wpły- 
wem tego postanowił on po raz trzeci zmienić 10- 


сыт. Tym razem bez zawiadomłenia gospodarstwa 
wdrapał się na strych szopy i tam usławszy sobie 
posłanie, położył się. 

Po chwili usłyszał skrzypnięcie wrót. 

Oto syn gospodarza, 20-letni parobek, wrócił 
z karczmy i legl na posłaniu, które przed chwilą 
opuścił kupiec. Skutkiem nadmiaru spożytej w karcz- 
mie wódki, młody człowiek w kilka minut zasnąl 
twardo, tak, że naokoło rozlegało się silne chrapanie, 
które nie dało spać leżącemu na górze kupcowi, 

Po pewnym upływie czasu, znów rozległo się 
ciche skrzypniękie wrót. 

Zaniepokojony tem kupiec, nachylił się da otworu 
prowadzącego na strych i w bladem świetle księżyca 
ujrzał dwie nachylające się nad śplącym sylwetki. 

Poznał ich: to gospodarz i jego żona, przyglą- 
dali się śpiącemu 

Wśród ciszy nocnej słuchający usłyszał szept męż: 
czyzny : 

$р! psiawiata po chwili zaś — ty weź 
siekierę, tnij w głowę, a jakby się jeszcze rzucał, to 
ja go dobiję kijem. 

Wśród mdłych promieni księżyca kobieta oburącz 
schwyciła (ароггуѕко. 

Rozległo się głuche uderzenie 
szedł dreszcz konwulsyjny... 

Ciche skrzypnięcie wrót dowodziło, że zbrodnia- 
rze wyszli. Niezamącona cisza zapanowała w szopie. 

Uniknąwszy śmierci, którą przygotować mu chcieli 
Sobczykowie, kupiec przez poszycie słomiane dachu 
wydostał się na drugą stronę szopy, skąd chylkiem 
przedostał się do mieszkania wójta w Morawicy. 

Mimo spóźnionej pory wójt nie spał konie- 
rował wlaśnie ze znajdującymi się u niego strażni- 
kami ziemskimi. Kupiec opowiedział obecnym prze- 
bieg całej sprawy, na skutek czego wójt w towarzy- 
stwie strażników udał się do mieszkania Sobczyków 

Pa dłuższem dobijaniu $. otworzyli drzwi damu 


śpłącego prze- 


- Gdzie żyd? - zapytał się wójt. 
Jaki żyd, żadnego żyda nie widzisłem = һе! 
kotał, udający zaspanego gospodarz. 
- Ano ten, co ci dat 300 rubli 1 со spał 


w szopie. 

Gospodarz usiłował bronić się, lecz przyparty do 
muru przez strażników, przyznał się... zamordował 
go dla wzięcia pieniędzy. Rozegrała się ohydna scena 
Mąż twierdził, że żona ро do tego namówiła, żona 
zaś zwalała winę i przyczynę zbrodni na męża. 

Tymczasem przyniesiono pochodnię i zbrodniarzy 
zaprowadzono do szopy.. 

Przy jaskrawem świełle pochodni zbrodniarze po- 
znali, że zamordowali swoje dziecko... 

Aresztowanych odsławiono do więzienia. 


Telegramy „Nowin“. 


Z Sejmu krajowego. 

Lwów. Na sobotniem posiedzeniu Sejmu zgła- 
sił pos. Lao wniosek nagły o wezwanie komisy! 
reformy wyborczej, aby do trzech dni zdała spra- 
wę ze swej działalności. W dyakusyi zabiorą głos 
Leo, Rutowski і Waanag. 

Lwów. Wobee atanowiska lewicy — prawica 
godzi się na ustępstwa w sprawie reformy I pro- 
siła marszałka, aby nawiąsał rokowania £ lewicą. 


za która redakcya ula Маге adpowiedzialności, 


Lacznina chirurgiczna. Zakład ortapadyczny. Za- 
kład Raantgenowaki. Radium. Leczenie gorącam 
powlatrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św, Tomasza, L, 18, I 
Nr. 81 (róg nl. Floryańskdej). 
Goduiny przyjąć: od 10—19 przedy. i od B—5 popołudniu’ 


‚ Telefan 


Kto potrzebuje obuwia, 
mieckaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 
w Krakawie, ul. Sławkowska 24 


(w domn XX. Emerytów), 


odznaczony najwyższą nagrodą La wystawie w Paryżn 1908 r. 
wykonuja i ma na akładsie 


Obuwia męskia, damskia | dziecinne 
2 najlepszega materymłu, 189 


według fasonów francuskich i angielskich. 


Pierwzszorsędne dekoracye | urządzenia. 
Пав А 1 krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowe] 
Kraków, ul. Mikałajaka 14. filla: al. Zwie- 
rzysiacka 32. — fon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antaulego Негака, 

LU em. o. k. oficyała policyi. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńcńw atc, przeprowadza prkawóz lek, ekshn- 
mas Ир — базу amiarkawi 


шшш Ślimakowski 


Kraków, Rynek Gł. Linia A-B. obok głównej Trafiki. 


W niedzielę i święta sklep zamknięty. 


Najlepsze, najpraktyczniej- 
sze do przedstawień na 
wsi czy w mieście są 


JASEŁK A 


araiaryum ludowe w 5-0 eddziaładh, 
w dplewach acynicznych z kalend, 
kantyczek | melody] charału кайг 

nago zastawił BA 


Ks. Ceonard Solecki 
prob, obrz. rz. kat. w Brzeżanach. 


Wydanie piąte. wyciąg fortepianowy 
z tekstem. Cena w azdobnej opra- 
we 4-0 К. 6. 


Nakdad i własność 
Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Mikowskiego 


w Krakowie 9, plac Maryacki 
Telefonu Nr. 1308. 
Z PEM 
Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy 


Poszukiwane. 
AGENTÓW 


ma wysoką qrowisyą celem zbierania 
samówień na przedmoty religijne. 
poszukuje Arms krajowa. Wszelkie 
ułatwienia pracy zapewnione. 


ZAKŁA 21 
Gaj ЫЫЫ 


асема: 
lózefa Kuleszy 
Жур 
на Д 
НЕ 
K бшш, Ел 
mora 
с АЦ siq wykona- 
Ë óla grobowców w mlaj- 
sn i na prowinopi, 
Taleton Ne. 75. 


Najpraktyczniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
japońskie I chińskie 


poleca 1203 
A.) LISOWSKI 
„FORTUNA“ 


Kraków, Sukiennice 23. 


Skład herbaty. 


wW 
pobudek do z 


NETE ` 
npu przadni tów 
użytecziyci morodnyvh ро 
dlurków okolicznościowycii rawi»- 
ra mój główiy katalog o prze 
szło 3000 rycin, który ua żąda. 
nia wysyła się knżleina darmo 

i opłatale, 1029 
С, 1 к, uadwarny dostawca 


JAN KONRAD 
w Brux Nr, 2847 (Czechy) 


e әәбеәә /adajcie sobie trud 
R о... 


po larków różnago rodzajn i 
sie do mezo głów 


a 2 
darmo i oyłatnia wysyłam, 


| alenlędzy. U 


Mim 
ЇШЇ I ШШК 


ШШ] 


ГТ hygienic 


Хгакём, róg ul. ём, Anny | ja- 


alelońakiaj, 

ŃŚniadauia, obiady, kolacya na 

świełem maśle, Knchnia mięsna 
i jaryla. 


BAIOASKI I STREIT. 


10 halerzy 
Znakumita polska kapuata 
kiszona 
10 lxlerzy funt т 
MICH. NIDZENSKIEGO 
Kraków, Florymiska 40 


dostarcza do itom 
po niższej cen 


n 1 zing 
1958 


3000 rycin, ktory na żądanie 
a za- 
|aszazędziole przy zamówienia duża 
i k. nadworny dustawca 


JAN KONRAD 


Brux Nro 2859 (Czechy), 1037 


Zgubiono 


|w poniedziałek wieczór świa- 
dectwa szkoły technicznej 1 
sześcioklasowej miejskiej na 
imię Stan'sława Werpacli ww 
skiego z tekatem rosyjskim | 
polskim. Łaskawy znalazca ze- 
ehee ja złożyć w policy 1305 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
MARYANA HUPCZYCA 


w Krakowie, Wiślna 2. (Telefon 340). 
przyjmuje pranumeratę na wszystkie dzienniki kra- 
jowe i zagraniczne. 


Czyście już fonograł za darmo dostali? 


Aż ly moje wyś 


nite, najniwa е waice Inne х twat- 


Осһгапіај deza ziti wszę | postanuwiłem 2,520 
łanografów razdarowa( jelo pray nałeslunin 10 
twą żonę! halerzy (w markach pocztowych) prowpektu, a możecie 


wapaniały fonograf koncertowy darma | oclony utrzyma: 


Phonograf Import Lówin, Wiedeń М2 


«numpendorferatrasse 111]. 1477 


Ilustrowa! 


А 


Й wieństwa dzieci 1 wielo 
„ysięcy pism dziękczynnych 
nia mJ 


| Kocyki tygrysie do nakrycia 9170) 


Jakości sa 
Nr. £0618/, Okazyjny flanelowy kocyk, gruby ga- 
tunek, tło tygrysowato И brzegami, 
wielkość 194X190 m K. śr80. 2 "Tan 
sam, wielkość 124x200 cm. К, 480. Nr. 2050. 
Niezwykle danl kocyk szarolronz wy œ wźorzyaty: 
ші brzegami 175X110 cm, К. 170. Nr. 90501, 
Ten sam w lepszej jakości 1995189 em. К 240. 
Największy wybór w moim Wakslogu głównym, 
Rez ryzyka! Żamiana dozwalona albo adi pie- 
między. Wysyłkę vahute znia za zali b 
poj rzedniem nadrataniem piel 


Jan Konrad Dem wysyłkowy w Briix 


—— 


ЗЕТ Тая Kis 
wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


|Kraków, Sławkowska 22. 
poleca specyalue kiełbasy jak 
jane, sieh ana, polędwicowe i wić 


элс 


С, | k. nadworny 
dostawca 
alag główny т дашы ош 


Nr. 2831 (Crech 
ua żądania darmo i 


Piece ўша 


| 
| 
| 


po cena :h konkuranczjnych Dla skle 
pów znaczny opust, i 
pobraniem odorotnie. 781 


Zgłoszenia nadsyłać Lwów 9 p ato- ant 
rastunto ва Ckisaniem kwitu inue- —_ najlepsze Nala Więcej ÓW. К 
AD 2n Z opustem 20 ', жапма gumowe: Przez największe powagi lekarski UDO my OLE 

i ste 1 т al powa тае 

ТЕГ i ki Sprzedsż mebii antycznych z2 letnig gwarancyaj uznany plater „Salwator“ wj z powadu ogromnej oszczędności węgla 

0 otni IN ro 10а I nowych i używanych, Furt- pole robn aptekarza I Borowskiego w z Я / 
pionów, Obrazów i Luster Warszawie, w przeciągu trzech dni najlepsze dla zakładów, szkił i t p 

zdelay, miody | ħardza pilny, który REIM usuwa zupełnie: magni -iki 
ч} pracował w fabrykach tutek i w Zakładzie sprzedaży i KRAKÓW dnienia skóry i t, p. Под Wjłą mna sprzedać тзт 
ент ивокед01піеј z wyrobem pude- kupna 1468 y 4 wazystkich aptek а 
lek obeznany, otrzyma poradę w fà- Główny skład i z: 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na UA 


Bieg # йа „Рока“ = 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


Ътусе tatek „Kosmor* w Krakowie 
зака! nią nalaży w niedzie'a 

AR 19 a 8 w południa i w dnia 

robocze między 6 a 7 godeiną mi 


KILKU 
Р. AGENTÓW 


przyjętych będsie do aprz:daży no- 
wego, sensacyjnego wydawnictwa 
Uzysność ta nadaje się również i 
dla innych Inteligentnyeh, wyma: 
ownych osób jako ubaczne zajęcie 
Łatwa sprzedaż i wynuka prowizya 


Maryi Telesznickiej 
w Krakawia ul. św. lana 
121 p. róg Lini A 


krzyski, Kraków, Garb 

Раме’ „Salyator” uzm 

kuuity środek przez najwi 
wagi w Uesaretwi 


сага тга. 
Najlepsza harbata, 
Najtańsza herbata, 
Najsmaczn'ejsza harkata, 
jest z markn 


„DZWON. 


14 f okruchów z herbat 70hal. 
уе f Jidejowel berbaty 1 — К 
"А fi Cegłońekiej herh. 190 К 


KALOSZE 


Jetaraburgskie па buciki fasonu 
amarykañsklago. 
Pantofelki domo we. 
SMAROWICŁO nieprzemakalne 
na obuwia. 
Padktadx! gumowe pad obcasy. 
Badaszwy wkładkowe da 


1807 


Rie now, 
Si токуду PEY 


wata są pierwszej jakości i nie są glicerynowane. 


amatiny dochód zapewnia. Szczegó- (i WENZEL aucików filcowe  usbestowa, jj] 104 u firniy 
fań 04 oaze NU | | Е Е Wyrabiam јо, by wyprzeć z naszego krajn, tego rodzaju obca 
Са аеш bedzia байбак И Ołomnóca В, <orkowa, віотколе i t dif Ag LISOWSKI wyroby, jak; Grifon, Club, le Dolice i. w cenach po 4, 416 
w Krakowie pónta-resiante. Duss. 0023 polecają 1249 m hal. — Do nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyław okazy 
„FORTUNA darmo. 16 


De sprzedania. 


MASŁO DESEROWE 


codzień ówleża poleca skład 
towarów mieszanych 1. FUNEK 
Bracka 6. 1103 


Reim i Spółka, Kraków. 


Wedal bronzowy 2 wystawy rękada el 


Magazyn futer A.J achimskiego 


w Krakawie, ul. Grodzka |. 14 1 16 (założ 


Kraków, Suklennica 23 


m— 


Proszę гаг. 


przemysł. w Krakowie w r. 1820. 


wierający 
przedmiotów гдан 
lustrarmoni 


banych 
, białych 


towarów my w rokn 1825) и 
przyborów а, R 4, pierwszej jako- 
i ШОМ О NBC т, OURO OM AE ERU CECH dci miękich jak puch K. 6, пог w najlepszym ga. 
Do sprzedania $; RER ПОКА чл EU tamka 4 Бый му К б мшу © o pna уши 
Wiadumość Dlopa 84. zegarków М 12, od 5 kg. тауыш opłatnie. si 
JAN KONRAD nateryały na wierzhy męskia i damskie z najpierwszych PU: Gotowa i pościel A kółagc "alko а REA 


kich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod дм 
Shaw. przez lato. 


Medal arehray Minlat, handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877, 


__ Da wynajęcia. 
Dwa sklepy 


(кайы). Pierryma wielkości 180x416 сш. i dwie poduszki a wiel- 
kości BOSKA, dostatecznie napełniona nowym, szarym, czysźczonym, 
Slestynmym i trwałym piersem К. 16, półpaciam К. 30, рпеш К, S4. 


X. nadworay dostawca 
üx Nre 2803 (Czeohy). 
raki system Roukopi 


K roma Pierzyna same K. 14, 14 19. Poduszk: 860, 4. Piezzyny о wiol- 
do wynajęcia od 1 go listopada је- Adler Нозкор! ч, Е, I5, 18, 20. sarah o wielkości 907.1 albu 
den naprzeciw Teatru miejskiego BT AKA ‚ 580 Piernety в dymki a wielkości 1805118 
obnk hotalu Pollera, nadający ше doawoiunu lul npakuwania darmo od K. 18 
również na biuro, a składający "lę powrotem, ШЫ х Berger w Daeobealtz Nr. 1112. (Сава lan). Cennik! шь 


m dwóch ubikacyi i satareny, „dragi 
ahukerny przy ul. dw. Marka obok 
hoteln Pollera Wiadomość u por- 


6, poszew i wszystkich inayoh ro 
fevdpowiednie zamiepiam lub zwracam pieniędze, 


m poźnieli darma 
yu 


Wałeczki elastycziie 


tyera w hotelu Poslerm. 1808 å 5 godni, poleca częńctewo R 
арасса 1 hurtownie "Broń, amnałcya i przybory myśliwskie 
aaoo) K 1 { 1 Gi 1 р 5 ЮША HAYY „уьш gatunhi Wanełka broń w strzełenin. najataranniaj 


wypråbowana, xao) 
rtompał 


15 Poselska 15 
Na wycieczki 1 zabawy 
piwa 
fabryka wyrobów aukiarniónyćh 
ROMUALDA PIECZARKI 
Clastka pa 6 hal. 
Pamadki !/ kg. K 1*20 


Karmalki madzlawaaa 


„do zaopatrywania dziur | oklen 
od przeciągiw I zimna. 
Naj »lększy wybór 1247 


LATAREK 


stejennych I ręcznych, polecają 


Kamy palonej 
najnowasym 

Inajlopazym spo 

Bubom аа ро? 


wy 
dolregu tunkoysno та 

Nra 100. Rewolwer- Lofauoheaux, 

kabal 


obrzo nikiowany, 
dobrzo niklowany 
Patrony rewolwerowe : Nro 50 
Nro 000, 9 
Nro 008, 7 


1068 naboje śrutowa $ 
5 


Ha ką. Ki 40% Nro 600.9 + 
8 & Największy wybór, wszystkich gatunków rówolwerów, 
oooO. wych, torearoli, letów dla poganiaczy i dozorcdw winnic, 
aoa strzelb do polow: przyborów do polowania i nabojów — soulad: 


Kraków. 


przygotowawcze 


w moim katalogu 


JAN 


3000 wsorów, który na ządanie wysyła: 
KONRAD i k. nadworny dostuwca 
dom wysyłkawy w BAL. „X Nr. 2838 (Czechy). 


Marka ochronna: 
„Kotwica“ 


I Lini (|do egzaminu z rachunka- NA RZECZ 1 к Т 

| Liniment, Capsici PB ia państwowe] | bi- 5% PWT Największy I najstarszy w kraju 
Kotwicznego Pain-Eypellert | chalteryi ШШ paja- р } е. starych, dobrych, име 9, К. skład maszyn do szycia i haftu 
jost powszechnie uznano jako wy- dynczej i po wójnej ч GEM PR АЫ , з ри 
mim be ameri ||| pagan = ШШШ. | Józefa Iwanickiego 

U Bleniach Ий; do nabycia wo |113 września b. r. Кл Лс ЫТ] pachu szarego 6 K, 7 K; białego przednie ишити AC WE" M 


ED, go 10 K; najlepszega pucha x pier! 


тун prawio aptekach po 
Trzy cdbiorze 6 kg. opłatnie. 


j| 80 bal., K1.4012K. Przy 
|| kupnie togo wszędzie ulubionego 

środka domowego trzeba „rza 
|| mować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną 
| marką „Kotwicą“, wtenczas je- 
steśmy powni, żo ойт; liśmy 

preparat oryginalny. 

Apteka ш „Richtera 
[złotym Lwem 


w PRADZE, 
ulica Elfbiety 5 nowy. 


Wpisy w Biurze buchałteryjnem | 

w Krakowie Ш. Floryańska 56 | 

Telefon Nr. 2036/VIII. codzien- | 
пів od 9—1 i od 3—6, 


Stanisław Burnatowicz 


[nesre buchalteni, © k kw. 
nrzędnik rachonkawy, gaprzysiężony 
пса ksiąg handlowych I In-tra- 
tur Stowarzyszeń zarobkowych | шк 
spodarczysh, były Dyrektor takiego 

| Stuwarzyszania. _ 868 OGOOGO 


Centralne Towarzystwo handlowe 


Stowarzyszenie znrejestrowane z ograniczoną poręką 


w KRAKOWIE, hote! Pollera 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju јако to: 

krawieckich, szawskich, kaśnierskich, trykotowych i t. p. 

Dagodna spłaty ratalne. Wielki wybór Jedwabia, nici, 

bawełny, igiet, oliwy 1 елегі składowych, W Wzorów 

urządzonej pracowni mechanicznej wykonują się wagel- 
kie naprawy z Ścisłą dokładnością. 


JOZEF AIWANICKI mechanik 
Kraków, Szpitalna 32, hotal Pollara. 


29 z gęstego, окег«опадо, niebieskiego, Бадака 
Gotowa pościel lub żóbego nankingu. Plarzyne 180 cm długa, 
14) em. szeroka I dwie paduazki każda BO cm. długa, 60 cm. szeroka, 
napełaione nowsm, szerem, bardzo trwałem puchewatam pierzem 10 К 
npółpuchom 20 K; puchem 34 К ; glerzyna sama 10 K. ЈУ K, 14 K, 
Пв K; poduszki 8 K, ВК. 60b., 4 К plarzyny 200 cm. długie, 140 ст. 
szerokie, 13 K., 14 K, 70 b. 17 'Е воһ 21 K; poduszki 93 ош dłagie, 
10 cm. szerokie 4 K KO, В K. 20, 6 K.70; pleraaty 2 mu naj, prążku- 
wanej dymki, 180 cm. dingi, 134 cm, szerosie 14 К АО. 14 80h. 
Wysyłka + tatnia, Zi эпа, ка Misodpow edmia 
DWT 
Н w DRSCHENITZ, Кг. 1116. Czechy. 
m 


Do nabycia 
we wszystkich 
tralikach. gg 


przeniosło z dniem 1 października r. b. swój sklep datailiczny towarów kalanialnych 
delikatesów i artykułów spożywczych z ul. Веѓагтаскіеј 1. 3 do помера lokalu przy 
placen Szezepańskim l. 6. i zaopatrzyło przy tej okazyi sklep swój wa wszalkia 
artykuły dotychchas nie prowadzona, a czem zawiadamiając swych Szanownych Od- 
biorców poleca nada! swoje usługi. 1341 
e wi + | Шү с > Жей 
Redaktor odpowiedelalny: Ludwik Saczepański Diuk. W. Когпесківро і K. Wojnara w Krakowie pod zars. A. Nowaki 


Wydawea Lucyna Sserepańska. 


